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Włocławek, środa 13 marca гоки. Cena 2 złote

Szkolą a życie
Powiat włocławski był jednym z 

pierwszych w województwie pomor­
skim, który zorganizował i uporząd­
kował szkolnictwo. Już w marcu ub.r. 
czynnych było we Włocławku 8 szkół 
powszechnych dla dziatwy w wieku 
szkolnym i 2 szkoły powszechne dla 
młodzieży poza wiekiem szkolnym, 
do których uczęszczało przeszło 10 
tysięcy uczniów. W powiecie były 
również czynne wszystkie szkoły po- 
ws echne.

W tym samym czasie zorganizowa­
ło się i- szkolnictwo średnie. Obecnie, 
po roku stan szkolnictwa powszech­
nego przedstawia się następująco:

Włocławek — publicznych szkół
powsz. III st. 12

Powiat — pubi, szkół powsz.
III st. 19
II i I st. 46

Razem pubi, szkół powsz. 77
Nauczycieli czynnych we Wło­

cławku 150
Naucz, czynnych w powiecie 261

Razem **♦.
W tym mężczyzn 134, kobiet 277.
Ilość dzieci uczęszczających do 

szkół miejskich (Włocławek i mia­
steczka) 11547. W tym chłopców 
5980, dziewcząt 5567.

Uczy się w szkołach wiejskich — 
10604—w tym chłopców 5483, dziew­
cząt 5122. Razem w miastach i na wsi 
uczy się 22251 dziatwy w wieku szkol­
nym. Poza tym na kursach wieczoro­
wych i w szkołach powsz. dla doro­
słych uczy się około 700 osób w wie-* 
ku od 18—22 lat. Przeciętnie na jed 
nego naucz)cielą wypada 55 dzieci. 
Zgodnie z przepisami i rozporządze­
niami władz szkolnych ilość dzieci w 
klasie nie powinna przekraczać 40 — 

f Z braku sił nauczycielskich nie obsa- 
> dzonych jest jeszcze w powiecie 80 

etatów.
Z tego krótkiego zestawienia widzi­

my, że z nauki w szkole powsz. ko­
rzysta około 23 tysiące dzieci.

23 tysiące dzieci uczy się często w 
nieodpowiednich i ciężkich warun­
kach, brak ławek, urządzeń szkol­
nych, podręczników, w wielu wypad­
kach źle odżywianych. Praca nauczy­
ciela w tych w’arunkach jest nie­
zmiernie ciężka, a zarazem odpowie­
dzialna. Wysiłek wielki, biorąc pod 
uwagę powyższe niedomagania, oraz 
to, że należy odrobić sześć straconych 
lat. Blisko połowa uczniów przerabia 
kurs przyśpieszony — 2 klasy w jed­
nym rokii.

W tej wielkiej kuźni dusz i charak­
terów przyszłych obywateli i obroń­
ców Ojczyzny pracuje 411 głodują­
cych nauczycieli. — W tym pewien 
% emerytów i ludzi chorych.

W zestawieniu charakterystyczne 
jest, że na 411 osób pracuje tylko 134 
mężczyzn, a więc około 30%, gdzie 
przed rokiem 1939 procent mężczyzn 
w szkolnictwie był większy niż ko­
biet.

Zjawisko to tłumaczy się wymor­
dowaniem dużego odsetka nauczy-

Sprawa demobilizacji armii Andersa
LONDON, 12. 3. Przedstawiciel 

Foreigne Office zapytany przez korę 
spondenta PAP na konferencji praso­
wej w sprawie wiadomości o przy- 
jeździe do Londynu gen. Andersa na 
wezwanie władz brytyjskich odpowie­
dział, że nic mu nie wiadomo o tym 
jakoby rząd brytyjski miał wezwać 
gen. Andersa.

Zapytany dalej przez koresponden 
ta PAP o sprawę odezwy rządu pol­
skiego do żołnierzy polskich w W. 
Brytanii odpowiedział, że będzie ona 
ogłoszona prawdopodobnie równo­
cześnie z apelem radiowym, jaki wy­
głosić ma min. Bevin.

Niemieckie mapy
MONACHIUM, 12. 3. W amerykań­

skiej strefie okupacyjnej ukazuje się 
pismo dla niemców p. t. „Die Neue 
Zeitung“. Pismo to już poraź drugi 
zamieszcza mapę Europy, na której 
granica Polski na zachodzie biegnie 
wzdłuż Odry i Nissy Kładzkiej, a nie 
Łużyckiej przez co z terytorium pol­
skiego został wyłączony Szczecin i

Nowy strajk
BOMBAJ, 11. 3. W Bombaju przed 

kilkoma dniami wybuchł strajk 30 
tysięcy nauczycieli. Strajk powstał 
na podłożu ekonomicznym i wskazu­
je na chęć rozszerzenia się na innych 
pracowników'.

Nowe demonstracje
LONDYN, 11. 3. W związku z no­

wymi desantami wojsk holenderskich 
na Jawie Indonezyjczycy wywołali 
szereg demonstracji, protestując prze­
ciwko postępowaniu rządu holender­
skiego.

cieli—mężczyzn przez oprawców nie­
mieckich i tym, że na skutek bardzo 
niskiego uposażenia nie zaspakające- 
go nawet codziennych potrzeb życio­
wych — duży procent najw-artościowT- 
szych jednostek nie zgłosiło się do 
służby, szukając intratniejszych sta­
nowisk. Następnie z tych samych po­
wodów cała masa nauczycieli w- cią­
gu roku opuściła swój zawód. Zjawi­
sko to obserwujemy nadal.

Jeżeli zważymy, że nasz powiat ma­
ło zniszczony, spokojny i uchodzący 
podobno za najtańszy, gdzie nauczy­
cielstwo chętnie się osiedla — potrze­
buje jeszcze 80 sił, to co mówić o in­
nych powdatach, gdzie utrzymanie 
jest jeszcze droższe?

Ogólnie odczuwa się wielki brak 
sił nauczycielskich, nowy narybek nie 
napływa, szkoły dla kształcenia nau­
czycieli świecą pustkami. W tych wa­
runkach szkolnictwu grozi katastro­
fa, jeżeli nie znajdą się środki zarad­
cze dla poprawy bytu nauczyciela.

St. Stefaniak.

Rozważana jest możliwość przenie­
sienia wojsk gen. Andersa do Palesty­
ny do czasu szczegółowego opracowa­
nia planu demobilizacji i do zakoń-

Kat Warthelandu
POZNAN, 12. 3. Według ostatnio 

nadesłanych wiadomości amerykań­
skie władze okupacyjne postanowiły 
przychylić się do wniosku polskiego 
i wydać zbrodniarzy hitlerowskich 
jak Greisera, Billiga i innych władzom 
polskim do ukarania. Po zbrodniarzy 
wyjechała specjalna misja wojskowa.

a polskie granice
Dolny Śląsk pomiędzy Nissą Kładzką 
i Łużycką. Redaktorem dziennika jest 
Hans Habe, który w okresie hitlerow­
skim wyemigrował z Niemiec uzyskał 
obywatelstwo amerykańskie i jest obe 
cnie majorem wojsk amerykańskich. 
W ten sposób niemiec w mundurze 
amerykańskim przeprowadza swe spe 
cjalne cele.

Sytuacja potuodzi owa
CHEŁMNO, 12. 3. Sytuacja powo­

dziowa od 12 godzin jest bez zmian. 
Przystąpiono do ewakuacji wsi Ko- 
cówka. Cały szereg wsi jest zalanych 
wodą. Ludność chroni się na stry­
chach swych domostw. Wały prawo­
brzeżne pod Świeclem dalej zagrożo­

Sprawy Grecji
LONDYN, 12. 3. Reuter donosi, że 

240 specjalnie wyszkolonych ofice­
rów amerykańskich, brytyjskich i 
francuskich przy pomocy licznych tłu­
maczy greckich rozpoczęło kontrolę 
list wyborczych w Grecji. Kontrole­
rzy państw sojuszniczych mają stwier­
dzić, czy listy wyborcze zostały spo­
rządzone w sposób demokratyczny i 
prawidłowy.

Wszelkie nieprawidłowości w spo­
rządzeniu list wyborczych zostaną 
zgłoszone rządowi greckiemu, które­
go obowiązkiem będzie przeprowa­
dzić skorygowanie.

Partie lewico we wysuwają zarzuty, 
że listy wyborcze są sfałszowane, a 
organizacja EAM postawiła za waru­
nek udziłu w wyborach sporządzenie 
nowych list. Zastrzeżenia EAM po­
dzielone są przez socjalistów i zw’o- 
letników b. ministra spraw7 zagranicz­
nych Sofianopulisa. Zastrzeżenia te 
znalazły również poparcie niektórych 
ministrów obecnego rządu, z których 
kilka osób podało się z tego pow’odu 
do dymisji.

Zastrzeżenia te stwierdzają, że w 
wielu okręgach wyborczych, np. na 
Peloponezie i w Tessalii, w czasie 

czenia pertraktacji z dominiami bry­
tyjskimi na temat osiedlenia tych żoł­
nierzy, którzy nie zechcą wrócić do 
kraju.

wraca do Polski
Przekazanie zbrodniarzy ma się od­
być w Wiesbaden.

Wszyscy Polacy będą śledzić z wiel­
kim naprężeniem proces skierowany 
przeciwko temu, ktcry przez pięć i 
pół roku tępił każdy odruch polsko­
ści na terenie „Warthelandu“.

Ze zjazdu S. D.
WARSZAWA, 11. 3. W dniu 10 mar­

ca r. b. odbył się w Warszawie zjazd 
prezesów i działaczy Stronnictwa 
Demokratycznego. Zjazd uchwalił re­
zolucję w której stwierdza, że osta­
tnia mowa Churchilla stwarza niebez­
pieczne elementy dla pokoju świato­
wego, a dla Polaków mowa ta stanowi 
otrzeżenie, że sfery kapitalistycznego 
zachodu nie chcą się pogodzić z fak­
tem objęcia przez Polskę starych ziem 
piastowkich.

ne. Przystąpiono do ewakuacji lud­
ności. W wypadku przerwania wałów 
cała dolina Wisły aż pod Nowe może 
być zalana. Stan wody na Wiśle w 
dniu wczorajszym wynosił: Kraków— 
308, Sandomierz — 315, Warszawa— 
302, Toruń — 565, Tczew — 650.

sporządzania list wyborczych pano­
wał taki- stan prawny, iż członkowie 
partii lewicowych, ze względu na swe 
bezpieczeństwo nie mogli zgłaszać 
swych nazwisk w celu umieszczenia 
ich na listy wyborcze.

W wielu okręgach Komisje Wybor­
cze, które sporządzały listy wyboi 
ców, umyślnie opuszczały nazwiska 
sympatyków lewicy uprawnionych do 
głosowania. Wiele osób zostało wciąg­
niętych poraź drugi na listy wybor­
cze pod fałszywymi nazwiskami.

Abv uniemożliwić dwukrotne gło 
sow’anie przez jednego wyborcę, rząd 
grecki ma zamiar wprowadzić karty 
identyczności z odciskiem palca как 
dego wyborcy.

Ziemia Lubuska
ma 300.000 Polaków

POZNAN, 12. 3. W wyniku przepro­
wadzonego ostatnio spisu ludności 
stwierdzono, że Ziemia Lubelska po­
siada 294.750 Polaków i 28.000 niem­
ców.
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Z Kongresu Samopomocy Chłopskiej
Przemówienie wicepremiera Gomułki

„Obywatele delegaci! W nieobecno­
ści premiera przypadł mi zaszczyt po­
witania waszego zjazdu w imieniu 
Rządu Jedności Narodowej. Dzisiej­
szy wasz zjazd można nazwać sejmem 
wsi polskiej, gdyż nikt inny nie mo­
że rościć sobie prawa do tak pełnej 
reprezentacji mas pracujących wsi 
jak właśnie Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

Zjazdy i kongresy polityczne, któ­
re odbyły się w tej samej sali w osta­
tnich tygodniach mogły występować 
tylko w imieniu części chłopów, na­
tomiast Samopomoc Chłopska jako 
organizacja skupiająca w swych sze­
regach chłopów o różnych poglądach 
politycznych jak również i bezpartyj­
nych oddaje prawdziwe oblicze wsi i 
posiada prawo do przemawiania imie­
niem wszystkich chłopów.

Nie moją sprawą jest kreślić pro­
gram waszych obrad, jednakże pra­
gnąłbym zwrócić waszą uwagę na 
niektóre zagadnienia państwowe i 
ogólno-narodow-e, związane bezpośre­
dnio ze wsią.

PONIEMIECKIE FOLWARKI
Na'czoło wysuwam sprawę zago­

spodarowania poniemieckich folwar­
ków. Przeprowadzona przez rząd ak­
cja osadnictwa rolnego na gospodar­
stwach indywidualnych wchodzi w 
stadium końcowe.

Cała trudność polega na tym, że 
nie można gospodarować bez budyn­
ków mieszkalnych i gopodarczych, 
bez dostatecznej ilości inwentarza ży­
wego i martwego.

W związku z tym różni działacze 
ludowi, tak z PSL, jak i z SL orąz or­
ganizacja młodzieżowa „Wici“, pod­
noszą inicjatywę wspólnego użytko­
wania zabudowań gospodarczych i 
narzędzi pracy przez osiedleńców na­
dzielonych ziemią folwarczną, jak 
też zespołowej uprawy ziemi przez 
okres przejściowy t. j. do czasu zbu­
dowania przez osadników własnych 
budynków mieszkalnych i gospodar­
czych. Na takim samym saanowisku 
stanęła również Rada Naukowa dla 
ziem odzyskanych.

Może żadna inna organizacja spo­
łeczna nie jest powołana w- takim 
stopniu do współdziałania w rozwią­
zaniu tego problemu, jak Samopomoc 
Chłopska. Sprawa akcji osadniczej na 
folwarkach, sprawa mobilizacji chło­
pów bezrolnych i * małorolnych dla 
zagospodarowania wielkich obszarów 
ziemi leżącej w tej chwili odłogiem 
— powinna się wysunąć na czoło za­
dań. Z w. Sam. Chł. powinien zająć na­
czelne miejsce w pracy wszystkich 
organizacji Samopomocy a szczegól­
niej w pracy jej organów kierowni­
czych.

ZIEMIE ODZYSKANE
Czym sa dla Polski ziemie odzyska­

ne, jak wielkie znaczenie posiada za­
gospodarowanie tych ziem nie trzeba 
uzasadniać. Bez tych ziem nie mieli­
byśmy ani perspektywy rozwoju ani 
gwarancji bezpieczeństwa.

Rozumieją to wszyscy, tak nasi 
przyjaciele, jak i nasi wrogowie.Gdy- 
by w gronie zaprzyjaźnionych z na­
mi narodów szukać nieprzejednanych 
wrogów Polski to aiiewątoliwie nale­
ży do nich, zaliczyć w pierwszym rzę­
dzie tych, którzy występują przeciw­
ko naszym granicom zachodnim.

Gdyby wewnątrz narodu szukać lu­
dzi, którzy uprawiają najbardziej zgu 
hną dla Polski politykę — to bezwąt- 
pienia na pierwszym miejscu należy 
postawić tych, którzy zalecają naro­
dowi polskiemu orientowanie się na 
takich „przyjaciół“ Polski, jak pan 
Churchill, który znowu rozpoczął 

agitację na swiccie przeciwko naszym 
granicom zachodnim (okrzyki: hań­
ba!)

Naszą odpowiedzią na te ataki róż­
nych reakcjonistów, godzące w nasz 
byt państwowy i narodowy musi być 
przede wszystkim w-zmożenie zjedno­
czonego wysiłku narodu dla zagospo­
darowania ziem odzyskanych. (Okla­
ski).

Zdajemy sobie sprawę, że tempo 
akcji osiedleńczej na majątkach ob- 
szarnrczycłi związane jest w dużej 
mierze z rozmiarami pomocy udziela­
nej przez rząd osiedleńcom. Perspe­
ktyw-у zaś szybkiej i wydatnej pomo­
cy są tym większe, im szybciej będzie 
my rozwijać naszą produkcję prze­
mysłową, im więcej towarów będzie­
my w stanie eksportować. To jest naj­
bardziej realne, własne źródło skąd 
czerpać można środki pomocy.

Interesy chłopa i robotnika, intere­
sy produkcji rolniczej i przemysłowej 
zazębiają się tutaj jak najściślej.

ŚWIADCZENIA RZECZOWE
Aby jednak można było rozwijać 

produkcję przemysłową, odbudowy­
wać transport i porty, musimy zabez­
pieczyć wyżywienie ludziom, pracu­
jącym nad odbudową kraju. Zaga­
dnienie aprowizacji miast urasta do 
wielkiego problemu państw-owego i 
w związku z tym wnoszę przed wami, 
w imieniu rządu — drugą sprawę — 
sprawę świadczeń rzeczowych.

Wiemy, że sytuacja aprowizacyjna 
i gospodarcza wsi również jet trudna, 
że zboża i innych produktów- za wie­
le na wsi nie ma.

Wiemy jednak, że plan świadczeń 
rzeczowych opracowany przez rząd, 
jest możliwy do zrealizowania, tym- 
bardziej, że rząd przeznaczył szystkie 
naw-ozy sztuczne dla premiowania 
tych chłopów, którzy plan wypełnili 
ponad 50%.

ZNACZENIE ŚWIADCZEŃ
Jakie znaczenie ogólno-państw-owe 

posiadają świadczenia rzeczowe, wy­
starczy przypomnieć, że państwo za­
opatruje w chleb systemem kartko­
wym przeszło 10 milionów- ludzi czyli 
około 45% całej ludności kraju, na co 
potrzeba miesięcznie 112 tysięcy ton 
zboża. Pozatym w- związku z akcją 
siewną państwo powinno przyjść z 
pomocą gospodarstwom zniszczonym 
przez działania wojenne, jak też w 
swoim zakresie obsiać wielkie obszary 
na ziemiach odzyskanych.

Gdybyśmy nie otrzymali pomocy 
ze Związku Radzieckiego w postaci 
kupna w ramach umowy handlowej 
100 tysięcy ton ziarna na zasiew oraz 
100 tysięcy ton dla konsumpcji — sy­
tuacja byłaby wprost tragiczna, tym- 
bardziej, że przyrzeczone nam przez 
UNRRA ilości zboża zostały zmniej­
szone, a co ważniejsze dotychczas nie 
dostarczone.

Postawiłem ten problem przed 
wami bez obsłonek, tak jak on wyglą­
da. Przemawiam nie dla agitacji, 
gdyż każdy z was rozumie, że nie mo­
na sobie zjednywać zwolenników w 
ten sposób, że się od nich wymaga 
ofiar.

Przemawiam do waszego zdrowego 
rozsądku i do rozumu, przemawiam 
do rozsądku i rozumu chłopa polskie­
go, do jego obyw-atelskiego poczucia.

Stawiam tę sprawę przed wami, 
abyście ją przenieśli do tych chłopów, 
którzy dotychczas nie wypełnili swych 
obowiązków wobec Państwa, wobec 
narodu, wobec własnej przyszłości, 
abyście ich skłonili do dobrowolnego 
zdania państwu zaległych świadczeń 
rzeczowych.

U NAS I NA WĘGRZECH
Tak robią szczerzy demokraci, do­

brzy patrioci swojej ojczyzny i wszy­
scy ludzie dobrej woli. Niestety nie 
wszyscy są tacy. Nawet w obozie de­
mokratycznym znaleźli się ludzie, dla 
których najwiękzą troską dnia dzi­
siejszego jest marzenie o zdobyciu 
75% mandatów- w przyszłym sejmie.

Niedawno zachwycali się ci, pano­
wie wyborami węgierskimi, a obecnie 
nie chcą jednak mówić o tym, że Wę­
gry po swych wyborach znalazły się 
w obliczu katastrofy gospodarczej, że 
rozlał się u nich potop inflacji pie­
niężnej, że człowiek pracy zarabia u 
nich przeciętnie około miliona pengo, 
w-ówczas gdy np. jeden kg. cukru ko­
sztuje przeszło jeden milion pengo i 
z godziny na godzinę drożeje.

Przykład sytuacji, zaistniałej na 
Węgrzech po wyborach, przeprowa­
dzonych przez rozbicie jedności obo­
zu demokratycznego, nie może zachę­
cać, ani większości rządu polskiego, 
ani większości narodu do wkroczenia 
w ich ślady (oklaski).

Życzę wam jak najbardziej owo­
cnych obrad rozbudowy i objęcia 
przez w-aszą organizację całej pracu­
jącej wsi i rozciągnięcia sieci spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska“ na 
każdą gminę w ramach ogólnej i je­
dnolitej spółdzielczości. Równocze­
śnie wyrażam przekonanie, że Sam. 
Chł. przyczyni się do przezwyciężenia 
obecnych trudności gospodarczych, 
do zagospodarow-ania ziem odzyska­
nych i utrwalenia władzy ludu pracu­
jącego miast i wsi (oklaski).

PRZEMÓWIENIE GEN. SPYCHAL­
SKIEGO

W imieniu Wojska Polskiego powi­
tał zjazd wiceminister Obrony Naro­
dowej gen. dyw. Spychalski.

„W imieniu całego wojska polskie­
go — mówi gen. Spychalski — wi­
tam wasz zjazd w imieniu wojska, 
które wyrosło z ludu, z ludem, jest 
dzisiaj, z ludem będzie. Powitanie od 
wojska to nie zwykła formalność! 
Kiedy chłop dzielił ziemię i walczył o 
nią z reakcją, z wami był nasz żoł­
nierz i oficer, dzielił ją, orał i obsie­
wał. Żołnierz polski pomagał wam, 
pomaga i zawsze będzie niósł pomoc 
wsi ponieważ jest on żołnierzem ludo­
wym, ponieważ to chłop polski, i ro­
botnik dali wojsku dzisiejszego żoł­
nierza, oficera i generała.

Dla odbudowy nowej Polski należy 
zjednoczyć wszystkie siły narodu 
Wojsko polskie, chłopi i robotnicy 
wywalczyli Polskę bez pomocy kapi 
talislów i obszarników. Ziemia, fabry­
ki i broń zostały im odebrane, nale­
ży baczyć, żeby Polski tej nie oddać 
reakcji.

Przed narodem stoją wielkie zada­
nia, w wykonaniu których chłopi mu-

Czy nie zawcześnie?
BERLIN, 12. 3. Rządy brytyjski i 

amerykański uważają, że już nastąpił 
czas odpowiedni do utworzenia nie­
mieckiego zarządu centralnego, któ­
rego działalność obejmowałaby całe 
Niemcy. Taki rzarząd centralny z cza­
sem przekształci się w rząd centralny.

Przeciwko temu projektowi mocno 
i zdecydowanie wystąpił francuski mi 
nister Bidaut. Wiadomo ogólnie, że 
większość niemców, a jak ostatnio 
stwierdził marsz. Montgomerry 75% 
niemców, jest przesiąkniętych hitle­
rowskim światopoglądem. Utworzenie 

szą wziąść na siebie poważną ich 
część. Sam. Chłopska jest jedną z 
podstawowych organizacji naszego 
państwa i wierzymy, że obowiązki 
ęiążące na niej najchhibniej wypełni“.

Po przemówieniu gen. Spychalskie­
go przewodniczący zjazdu prosi o 
zabranie głosu ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych ob. Mikołajczyka.

INCYDENT
Na1 sali rozlegają się okrzyki prote­

stu. Okrzyki te trwają dłuższy czas i 
przewodniczący zjazdu ob. Janusz 
napróżno wzywa do uspokojenia. W 
chwili, gdy przedstawiciel rządu Je­
dności Narodowej, wicepremier Go­
mułka zjawia się na trybunie, by u- 
spokoić salę, wicepremier Mikołaj­
czyk schodzi z trybuny wzywając 
swoich stronników do opuszczenia sa­
li zjazdu.

Wicepremier Gomułka składa z try­
buny następujące oświadczenie:

OŚWIADCZENIE WICEPREMIERA
„Interwencja moja jest właściwie 

nieco spóźniona. Chciałem mianowi­
cie z ramienia rządu zaapelować do 
wszystkich delegatów bez względu 
na to do jakiej partii należą, aby na 
kongresie, który ma rozpatrzyć wiele 
zagadnień dotyczących wsi polskiej 
i całego państwa zachowali spokój.

Niestety, ta część delegatów, która 
reprezentow-ała na kongresie PSL, sa­
lę opuściła. Mogę tylko, obywatele de­
legaci, wyrazić z tego powodu ubole­
wanie. W imieniu rządu oświadczam, 
że w stosunku do chłopów-demokra- 
tów uczciwych PSL-owców, którzy 
chcą razem z całym obozem demokra­
cji budować razem Polskę Ludową, 
Mąd ustosunkowuje się pozytywnie 
t j. tak samo jak do członków wszy­
stkich innych partii politycznych.

Uważam, że każdy uczciwy demo­
krata, każdy uczciwy PSL-owiec po­
winien mieć miejsce również w Sa­
mopomocy Chłopskiej, powinien mieć 
miejsce i na tym kongresie (huczne 
oklaski).

Jednak obywatele, w tym momen­
cie, kiedy ja wszedłem na trybunę, 
aby zwrócić się do sali w imieniu 
'rządu o pokój, pan Mikołajczyk 
uznał za stosowne odrazu oświadczyć, 
że opuszcza salę i wezwał swoich 
stronników aby razem z nim wyszli. 
Nie jest to stanowisko jednościowe i 
mogę tylko- oświadczyć, że zwykle tak 
bywa i historia nas tego uczy, że nie­
obecni zawsze pr^egryw-ają (oklaski).

Apeluję do was delegaci w- imieniu 
rządu, który jest waszym rządem, 
rządem chłopów i robotników- (okla­
ski) abyście zachowali godność, po­
wagę i dalsze obrady prowadzili w 
spokoju“.

Zebrani przyjęli to oświadczenie 
burzliwymi oklaskami.

więc zarządu centralnego oznacza 
więc utworzenie aparatu państwowe­
go dla przesiąkniętego hitleryzmem 
narodu.

Najlepiej znają niemców narody są­
siadujące z nimi. Nic więc dziwnego, 
że francuski minister wysunął tyle 
zastrzeżeń przeciwko projektowi.

Narody, które od wieków cierpiały 
na skutek agresji niemieckiej, powin­
ny mieć wpływ na ukształtowanie się 
nowych Niemiec. Do tego ma również 
prawo Polska, przyczem akt taki jest 
tylko aktem zwykłej samoobrony.
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Prokurator oskarża !\1. S. ł.
Prokurator rozpoczyna przemówienie oskar- 

życielekie od przypomnienia faktu, że z dniem 
31 sierpnia 1944 r. zakazano wszelkiej działal­
ności konspiracyjnej. Oskarżeni realizowali w 
swej działalności zasadę: cel uświęca środki. 
Posługiwano się zabójstwami i rozbojem. Sto­
sowanie metod rozboju wynikało z nastawienia 
i ideologii NSZ. Okresem największego nasile­
nia rozboju był okres maja i czerwca 1945 r., 
tj. okres poprzedzający utworzenie Rządu Jed­
ności Narodowej. Prokurator wyraża przypusz­
czenie, że była to pewnego rodzaju przygrywka 
mająca utrudnić sytuację Rządu.

Mordy
Przewód sądowy omówił pięć wypadkóv 

mordu oraz poruszył jeszcze 3 wypadki pozba­
wienia życia w interesie NSZ-u. W sierpniu 
1944 r. zamordowano w okrutny sposób Chru- 
■ścickiego; przedtem jeszcze w marcu 1945 r. 
zamordowano oficera Wojsk Polskich Ronikie- 
ra. W Kunowie zastrzelonych zostało 2 ludzi, 
w Lucynie 1 człowiek. Wszystkie te morder­
stwa wykonane zostały na mocy wyroków NSZ. 
Morderstw dokonywali przeważnie ludzie mło­
dzi w wieku lat 17 do 20. Lista morderstw 
nie ogranicza się tylko do tych, których wy 
mieniono na przewodzie sądowym. Było tych 
morderstw więcej. Na podstawie zeznań oskar­
żonego Łuszczyńskiego prokurator przypomina 
zamordowanie por. Stawińskiego, który został 
zabity natychmiast, gdy tylko zgłosił się ocho­
tniczo do Wojska Polskiego. Prokurator przy­
pomina również zamordowanie podchorążego 
aa to tylko, że był Żydem, oraz zamordowanie 
oficera Armii Czerwonej.

Walka z wojskiem
Pod Wierzchowinami oddziały PAS-u stoczy­

ły walkę z oddziałem Wojska Polskiego i Bez­
pieczeństwa Publicznego, Zginęło w tej walce 
3 funkcjonariuszy bezpieczeństwa i dwóch pod­
chorążych. Również pod Hutą oddziały NSZ 
trżyły broni w stosunku do przedstawicieli W oj 
aka Polskiego.

Były wypadki mordowania żołnierzy, funk­
cjonariuszy Bezpieczeństwa oraz wypadki roz- 

. krajania ich. Prokurator omawia obszerniej za­
mach na lotnisko w Sielcu, gdzie zamordowano 
dwóch strażników samolotu i spalono jeden sa­
molot.

O okrucieństwie napastników świadczy to, że 
jak ustalono na podstawie ekspertyzy lekarskiej 
jeden z wojskowych radzieckich został wrzuco 
my żywcem do płonącego samolotu.

Prokurator przechodzi do omówienia zbrodni 
wierzchowińskiej.

* dniu 6 czerwca zamordowano we wsi 
Wierzchowiny i w pobliskiej osadzie Wesołów- 
*e 194 osoby.

Wierzchowiny
Przed sądem zeznawali świadkowie — Pola­

cy, którzy stracili w Wierzchowinach rodzi­
ców i rodzeństwo. Przed sądem najbardziej 
wstrząsający obraz zbrodni wierzchowińskiej 
przedstawiła dziewczynka 12-letnia. Mordercy 
nabijali dzieci i niemowlęta. Prokurator anali­
zuje zeznania świadków zbrodni wierzchowiń- 
-skiej, w szczególności świadka Święcickiej, któ­
ra przeżyła mordy w Wesołówce, oraz świadka 
Tywoniuk, która uratowała się dzięki temu, że 
matka jej nakryła ją swym ciałem. Dopuszczo­
no się samowoli — mówi prokurator, dopusz­
czono się orgii, dopuszczono się hańby, bo nikt 
nie uwierzy, że mogły istnieć jakieś rozrachun­
ki polityczne z dziećmi.

Że zbrodnia wierzchowińska nie była czymś 
wyjątkowym w praktyce NSZ, świadczy zbro­
dnia dokonana wprawdzie nie przez oskarżo­
nych w danym procesie, ale przez ich kole­
gów z NSZ, mianowicie tzw. „taniec łez“. W 
gminie Świeże, w pow. chełmińskim na zabawie 
kazano ludziom rozebrać się do naga, po czym 
^zastrzelono kilku działaczy politycznych, nieja­
kiemu Chojczukowi, wyrwano język, wykłuto 
oczy, połamano kości, a potem dopiero zabito 
go. NSZ-owcy zgwałcili wszystkie młode kobie­
ty.

l>zitiłalność »skarżonych
Prokurator przechodzi dalej do omawiania 

działalności poszczególnych oskarżonych.
W ten sposób zanalizował prokurator działal­

ność osk. Żwirka, Wolanina, Opawskiego, Kacz­
marczyka (Detal) i Ulanowskiego (Warta). 
Przechodząc do oceny działalności Jaroszyń­
skiego, prokurator stwierdził, że litania zarzu­
tów w stosunku do niego jest większa, aniżeli 
w stosunku do innych oskarżonych. Największą 
zbrodnią, jaka ciąży na oskarżonym Jaroszyń­
skim — jest zbrodnia wierzchowińska. Proku­
rator przytacza dokumenty organizacyjne, m. 
in. raport samego Jaroszyńskiego, rozpoczyna­
jący się od słów: „Dowództwo Narodowych Sił 
Zbrojnych... wydało rozkaz aby mieszkańców 
Wierzchowiny co do jednego wymordować“.

Następnie prokurator dowody winy oskarżo­
nego Borysa, Józefa Nowaka („Rasław“) i Łoj 
ka („Opona“). Co do tego ostatniego prokura­
tor wysunął tezę, że był on kierownikiem Wy­
działu Organizacyjnego Kom. Pow. Chełmno. Z

Co zrobiono w Warszawie
WARSZAWA, 12. 3. Odbudowano 

już liczne urządzenia: elektrownia dy­
sponuje obecnie mocą 17 tysięcy KW 
(przed wojną 97 tys. KW), gazownia 
produkuje obecnie 30 tys. m. sześć, 
dziennie (przed wojną 200 tys. m.), 
wodociągi zasilają w 38.991 m. sześć 
wody na dobę (przed wojną 140 tys. 
m. sześć.). Uruchomiono 8 studzien 
artezyjskich i 29 punktów czerpania 
wody. Przyłączono do sieci wodocią­
gowej 4.500 domów i wyremontowano 
171.000 m. kw. nawierzchni jezdni 
oraz 117 tys. m. kw. chodnika, wyre­
montowano 210 budynków i oddano 
do użytku 31 gmachów szkolnych.

W obliczu głodu
WASZYNGTON, 12. 3. Generalny 

Dyrektor UNRRA Herbert Lehman 
zwrócił się z apelem do Narodów 
Zjednoczonych, aby podjęły wysiłek 
solidarny dla opanowania kryzysu 
aprowizacyjnego na świecie. Sytuacja 
żywnościowa pogarsza się ciągle. 
Wszystkie kraje powinny przystąpić 
do natychmiastowej akcji dla odwró­
cenia klęski głodu.

Bracisłkonie
KRAKÓW, 12. 3. Ostatnio zakoń­

czył się tu proces przeciw trzem bra­
ciom Nowakom. Najstarszy był ko­
mendantem M. O., średni był naczel­
nikiem wydziału śledczego, a najmło­
dszy, z zawodu fotograf, zajmował 
się szabrownictwem.

W sprawie granic wschodnich
ARSZAWA, 11. 3. W wykonaniu 

art. 2 umowy granicznej zawartej mię 
dzy Polską a ZSRR w dniu 16 sier­
pnia 1945 roku w Warszawie rozpo-

Wykonanie wyroku
PRAGA, 12. 3. Sąd Ludowy w Pra­

dze skazał na karę śmierci jednego ze 
współwinnych zniszczenia miasteczka 
Libice, Bolmana. Wyrok został wyko­
nany.

Rząd w Belgii utworzony
BRUKSELA, 12. 3. Mimo, iż belgij­

ska partia liberalna odmówiła wzię­
cia udziału w rządzie Spaacka, pre 
inier oświadczył, że gabinet ma jut 
całkowicie skompletowany. Przynaj­
mniej dziewięć tek w nowym rządzie 
będą mieli socjaliści.

W Indonezji
MOSKWA, 12. 3. Premier Indone­

zji wystosował do rządu angielskiego 
notę protestującą przeciwko wylądo­
waniu w Indonezji świeżych wojsko­
wych sił angielskich.

kolei omówił prokurator oskarżenie Jana Szwe 
da, Edmunda Szulakowskiego, („Mnndek“), 
Pasierbskiego („Ożóg“) i Franciszka Szelocha 
(„Pogromca“).

Następnie zobrazował prokurator teren kon­
spiracji w powiecie krasnostawskim, uwypukla­
jąc rolę osk. Karaudo pseud. „Zygmunt“.

Po przerwie przewodniczący udzielił głosu 
drugiemu prokuratorowi. Na wstępie prokura­
tor stwierdza, że jego przedmówca zreasumo­
wał już dowody winy poszczególnych oskarżo­
nych i przeszedł do omówienia całej działal­
ności NSZ, które rozpoczęło walkę od szerze­
nia kłamstw i oszczerstw, a po przejściu czę- 
ciowym na żołd niemiecki prowadziło walkę 
z polskim żołnierzem, z polskim milicjantem a 
wreszcie z cywilną ludnością. Walka była pro­

Na wykończeniu jest dalsze 68. Odbu­
dowano 11 szpitali — dalsze 31 jest 
na wykończeniu. Oddano do użytku 
7 kościołów.

Naczelny rabin Palestyny u Papieża
RZYM, 11. 3. Naczelny rabin Pale­

styny, Hercog został przyjęty przez 
Ojca świętego. W rozmowach została 
omówiona sprawa opieki nad dziećmi 
żydowskimi rozsianymi po całej Eu-

Fahzquje banknoty
WARSZAWA, 12. 3. W obiegu znaj­

dują się fałszywe banknoty 500-złoto- 
we. Rozpoznać je można po numera­
cji, która jest następująca: seria AZ

Pomoc ZSRR
PARYŻ, 12. 3. Wicepremier Fran­

cji oświadczył, że Związek Radziecki 
zgodził się przyjść z pomocą Francji 
i oddać do jej dyspozycji 10 milionów 
kwintali zboża. Wicepremier podkre­
ślił, że produkcja gospodarcza we

Proces udowodnił, że braciszkowie 
brali łapówki i trudnili się kradzieżą 
rzeczy poniemieckich.

Sąd skazał najstarszego z braci na 
10 lat więzienia, średniego na karę 
śmierci, a najmłodszy otrzymał 2 lata 
więzienia.

częła swe obrady mięszana komisja 
polsko-radziecka mająca za zadanie 
ostateczne uregulowanie granicy mię­
dzy sąsiednimi narodami.

Hitlerówki
BRUKSELA, 12. 3. Holenderska 

Agencja Prasowa donosi, że w obozie 
przeznaczonym dla kobiet, kłóre na­
leżały do SS, wybuchł bunt. W bun­
cie wzięło udział ponad 2000 kobiet,

Przyjaźń polsko-radziecka
MOSKWA, 12.3. W Nowosybirsku 

i w całym okręgu odbywają się wie 
czory poświęcone przyjaźni polsko 
radzieckiej. Bardzo uroczyście obcho 
dzono wieczór w Nowosymbirsku. Po 
przemówieniu prezesa Okręgowego 
Zarządu Zw. Patriotów Polskich Ry­
baka, wystąpił z długą mową przed 
stawicie! Miejskiego Komitetu Partii 
Komunistycznej Iwanow, który pod­
kreślił znaczenie mocnej i szczerej 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Żegna­
jąc Polaków wracających do kraju 

wadzona przy pomocy ohydnych mordów i zni­
szczeń.

W końcowym fragmencie przemówienia pro­
kurator składa wniosek w przedmiocie wymia­
ru kary. W odniesieniu do wszystkich oskarżo­
nych, którzy pełnili funkcje kierownicze, a wife 
w stosunku do Wolanina, Jaroszyńskiego, Łu- 
ezczyńskiego i Borysa prokurator domaga sif 
kary śmierci.

W odniesieniu do Nowaka, Łojka, Brusiń- 
skiego, Opawskiego i Szweda — kary więzienia 
przez lat 10.

Odnośnie do: Karaudy, Pasierbskiego, Made­
ja, Zarembińskiego, Berdysa — kary więzienia 
na lat 8. Odnośnie do Kałużnej Marii —- kary 
więzienia. Wreszcie odnośnie do nieletniego 
Kowalskiego wnosi o zawieszenie wykonania 
kary na lat pięć.

Walki w Chinach_ _
LONDYN, 11. 3. W Mukdenie orai 

na zachód od Mukdenu doszło do dir 
żych starć między wojskami komunr 
stycznymi a wojskami rządu central- 
nego. ' ' , 

ropie. Jednocześnie naczelny rabin 
złożył na ręce Papieża podziękowanie 
dla świata katolickiego, za zdecydowar 
ne protesty w okresie prześladowań 
Żydów przez Niemców.

(nie utożsamiać z serią Az) nr. 385373, 
385375 i 382375, następnie seria TA 
(nie utożsamiać z serią Ta) 297001 
i t. d.

dla Francji
Francji podniosła się. Obecnie wytwa­
rza się 70% więcej materiałów budo­
wlanych i szkła niż przed wojną. 
Również sytuacja na rynku węglo­
wym została opanowana.

Repatriacja Polaków
MOSKWA, 12. 3. Zgodnie z planem 

repatriacji, 25 marca powinien wyje­
chać ze stacji Suzuin (Syberia Zachod­
nia) transport, składający się z 800 
Polaków, zamieszkujących w tym 
okręgu. Wobec tego, że Polacy są roz­
rzuceni po całym tym obszernym o- 
kręgu, władze miejscowe postanowiły 
oddać do ich dyspozycji samoloty, 
które dostarczą Polaków7 wraz z ich 
dobytkiem, na stację, skąd pociągi od­
wiozą ich do Polski.

buntu jy siy
które podpaliły radiostację, uszkodzi­
ły linie telefoniczne i telegraficzne 
oraz system alarmowy. Ściągnięto 
wojsko, które przywróciło porządek.

wzywał on do rozpowszechnienia tej 
idei przyjaźni w Polsce.

Indie w obliczu głodu
LONDYN, 12. 3. Na skutek kata­

strofalnego braku zboża Indie stanę­
ły w obliczu głodu. Około 100 milio­
nom Hindusów grozi głód, przyczem 
o ile natychmiast nie zostanie do In­
dii wysłane zboże, około 15 milionów 
Hindusów poniesie śmierć głodową.

j
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Zjazd Dziennikarzy Pomorskich Kronika
W niedzielę, dnia 10 bm. w Bydgo­

szczy odbyło się Walne Zebranie Zw. 
Zawodowego Dziennikarzy Oddziału 
Pomorskiego.

Zebranie zagaił prezes zarządu red. 
Ziemak, witając przybyłych dzienni­
karzy Bydgoszczy, Torunia, Grudzią­
dza i Włocławka.

Po powołaniu przez Zjazd prezy­
dium z red. Puaczem jako przewodni­
czącym, prezes zarządu złożył spra­
wozdanie z półrocznej działalności 
Zarówno sprawozdanie jak i ożywiona 
nad nim dyskusja, stały pod znakiem 
troski o sprawy zabezpieczenia bytu 
materialnego dziennikarza i jego do­
niosłej pozycji w państwie współcze­
snym. Wszyscy mówcy podkreślili, że 
dziennikarz w ośrodku prowincjonal­
nym, wobec ciężkiej i odpowiedzial­
nej swej pracy, musi być odpowied­
nio zaopatrzony. Na zakończenie dy­
skusji zgodnie z wnioskiem Komisji 
Rewizyjnej udzielono ustępującemu 
Zarządowi absolutorium. Następnie 
zebrani wybrali nowy Zarząd Oddzia­
łu Pomorskiego Związku Zawodowe­
go Dziennikarzy w składzie: red. red.: 
Ziemak, Małycha, Trella, Puacz i 
Weiss. Sąd Koleżeński w osobach: 
Ted. Ryszewskiego, Kołodziejczyka i 
Kłodzińskiej oraz Komisję Rewizyjną 
w składzie: red. red. Bartnickiego, 
Markuna i Oleckiego.

Na zakończenie na wniosek uprzed­
nio wybranej Komisji wnioskowej u- 
chwalono następującą rezolucję:

Walne Zebranie Oddz. Pomorskie­
go Związku Zawodowego Dziennika­
rzy R. P. wzywa Zarząd Oddziału do 
złożenia Zarządowi Głównemu wnio­
sku z zadaniem:

a) rychłego ujednolicenia na tere­

Walka z
WARSZAWA, 12. 3. Odbyło się tu 

pierwsze powojenne zebranie Towa 
rzystwa „Trzeźwość“. Na zebraniu 
tym wygłosił referat minister Spra­
wiedliwości ob. Świątkowski na te 
mat: „Zagadnienie alkoholizmu i wal- 
Jka z nim“. Minister Sprawiedliwości

Nowa linia lotnicza
WARSZAWA, 12. 3. Została uru­

chomiona nowa linia lotnicza War­
szawa — Poznań. Przejazdy będą się 
odbywały codziennie za opłatą 1500 
złotych. Jest to już trzecia linia lut­
nicza w Polsce. W najbliższym, czasie

Austriackie Zw. Zaw. a Franco
MOSKWA, 12. 3. Agencja Tass do­

nosi z Wiednia, iż zarząd austriackich 
Zw. Zawodowych jednogłośnie przy­
jął rezolucję, wyrażającą poparcie dla 
Światowej Federacji Z w. Zaw., doma­
gającej się zerwania stosunków7 z rzą­

Otwarcie radiostacji w Gliwicach
KATOWICE, 12. 3. Odbyła się uro 

czystość otwarcia stacji nadawczej w 
Gliwicach. Stacja ta począwszy od 
dnia 10 marca rb. pracuje jako stacja 
Katowice 1 na fali 243,7 m z mocą 
6 KW.

Dodać należy, że rozgłośnia gliwic­
ka odegrała znamienną rolę przed 

nie całego kraju przydziałów aprowi- 
zacyjnych i zaopatrzeniowych dla 
wszystkich zrzeszonych dziennikarzy;

b) opracowania ramowej umowy 
zbiorowej dla dziennikarzy — uzna­
jąc oba te zagadnienia za niecierpiące 
zwłoki dla ogółu członków Związku.

Walne zebranie stwierdza, że naj­
większym osiągnięciem odrodzonej 
państwowości polskiej w dobie obec­
nej, jest zjednoczenie narodu. Od te­
go zjednoczenia uzależniona jest szyb­
ka odbudowa gospodarcza kraju i 
wykonanie dalekosiężnych planów 
państwowych Polski w naszej demo­
kratycznej rzeczywistości.

Uważając, iż nieodzowną potrzebą 
Ojczyzny jest jednolita postawa naro­
du, Zjazd wzywa swoich członków, 
by służyli sprawie zjednoczenia spo­
łeczeństwa, czego wyrazem będzie 
wspólny blok wyborczy.

Zjazd wita z zadowoleniem stano­
wisko rodaków z Pomorza Zachod­
niego i Śląska za utrzymaniem zjed­
noczenia narodowego w nadchodzą­
cych wyborach. Zjazd widzi w tym 
właściwą ocenę naszej sytuacji poli­
tycznej, wymagającej naszego zgod­
nego przeciwstawienia się akcji wro­
gich Polsce elementów, pracujących 
nad sianiem rozdźwięków w społe­
czeństwie.

Zjazd daje wyraz przekonaniu, że 
lud Pomorza, świadomy szkód, jakie 
mu wyrządził okupant przez dzielenie 
Polaków, pójdzie za przykładem ro­
daków z Ziem Zachodnich.

Na zakończenie obrad Zjazdu odbył 
się w Robotniczym Domu Kultury 
wspólny obiad, który w miłym na­
stroju przeciągnął się do późnych go­
dzin popołudniowych.

pijakami
zapowiedział powołanie Sądów Oby­
watelskich, które będą rozpatrywały 
wyjątkowe sprawy rażącego pijań 
stwa. Przewidywana jest jako kata 
udzielenie nagany, która będzie na 
koszt skazanego ogłoszona w prasie.

zostaną dodatkowo uruchomione ua 
stępujące linie: Warszawa—Kraków, 
Warszawa — Wrocław, Warszawa— 
Białystok, Warszawa — Rzeszów i 
Warszawa — Szczecin.

dem gen. Franco. Austriaccy robotni­
cy i urzędnicy oświadczyli, że przez 
wiele lat byli ofiarami bezprawia fa­
szystowskiego i dlatego wszyscy pra­
cujący Austriacy głęboko współczują 
cierpieniom narodu hiszpańskiego.

samą wojną, kiedy niemcy zainsceni- 
zowali napad żołnierzy polskich na 
budynek radiostacji, by spowodować 
konflikt. Radiostacja Katowice 1 jest 
pierw-szą radiostacją polską na zie­
miach odzyskanych. Ułatwi ona ra- 
diofonizację województwa śląsko-dą­
browskiego. •

W lusterku

UrŻUMT APTBKt 
Dziś na 3-go Maja 16

TEATR 
Ziemi Kujawskiej

Czwartek, 14 3. g 7 w.
Występy gościnne

Jerzego Junoszy

DzJsiaj 
ŚRODA 

13
MARCA 

Krystyny

Kalendarzyk słowiańsli
Traebiedława

Słońce, 
wschód o godzinie 6 57 
zachód o godzinie 17.36

dopóty dxbaq wodę nosi...
Są ludziska, są niektórzy, 
co swój nos chcą wszędzie wsadzić, 
w szklance wody zrobić burzę, 
żyć z intrygi, bliźnich wadzić.

Choć przynoszą czasem szkodę 
nie potrzeba tracić ducha: 
dzban dopóty nosi wodę, 
aż się urwie ucho.

A g a p i t.
Chłop Ludowiec a Blok Wyborczy. 

My chłopi z Kujaw w trosce o dobro 
kraju i zapewnienie rozwoju Polski 
Ludowej, idąc z postępem życia poli­
tycznego i przemian dziejowych, ja­
kie dokonywują się w naszej Ojczyź­
nie, a stojąc na straży zdobyczy wsi, 
pragniemy wykazać swą wolę zgodnie 
z pragnieniem Polski Ludowej.

Dla nas chłopów sytuacja jest ja­
sna, a dobrą wolę wykazaliśmy swą 
przy odbudowie gospodarki państwo­
wej; my chłopi mocno związani z zie­
mią, którą tak gorąco chłop od wie­
ków ukochał, a którą PKWN chłopa 
obdzielił, a chłop bez żadnycli targów 
o przyszłe mandaty przystąpił do 
współpracy z partiami politycznymi 
nad odbudową Państwa Polskiego.

Chłop mając na uwadze dobro Pań­
stwa Polskiego, zrozumiał, że tylko 
oparcie o Związek Radziecki prowa­
dzi do ugruntowania polskości na te­
renach odzyskanych.

My chłopi mamy długie, a smutne 
doświadczenia w pracy ludowej, dla­
tego dziś rozumiemy, że linia naszej 
polityki jest słuszna i uzasadniona.

My chłopi mamy głębokie zaufanie 
do Rządu Jedności Narodowej, twar­
do stoimv na stanowisku, aby pójść 
w wspólnym Bloku wyborczym, za­
dając ostateczną klęskę reakcji i wszy­
stkim wrogom Polski Ludowej.

My chłopi wiemy, że wszyscy „do­
broczyńcy“ opiekunowie chłopów z 
Polski przedwrześniowej ukryli się w 
szeregach PSL. jedynie po to, aby po 
barkach chłopskich znów stali się pa­
nami i swobodnie mogli żerować na 
naiwności chłopskiej.

My chłopi damy wam krótką a 
mocną odpowiedź: wara od manda­
tów chłopskich. My pseudo opieku­
nów wsi nie potrzebujemy.

My chłopi uznajemy tylko jeden 
i niepodzielny ruch Ludowy pod 
sztandarami Stronnictwa Ludowego, 
które jest jedynym obrońcą intere­
sów chłopskich.

Niech żyje Polska Ludowa.
Niech żyje Stronnictwo Ludowe.
Niech żyje Zjednoczony Blok Wy­

borczy Stronnictw Demokratycznych.
Zarząd Pow. Stron. Ludowego 

w Włocławku.
KUPIĘ sklep w śródmieściu. .Wiadomość: I. Ka­
linowski, Stodólna 10, m. 6.

UWAGA! Każda pani, której brakuje żywności 
w spiżarni, niech się zaopatrzy w pasticcierai 
„Warszawianka“, na Zapiecku, róg 3-go Maja.

Wieczór pieśni i humoru. W czwar­
tek o godz. 19-ej w Teatrze Ziemi Ku­
jawskiej wystąpi zespół: Tamara Pa­
sławska, Lidia Machun, Jerzy Juno­
sza i Aleksander Suchcicki.

W programie widowisko rozrywko­
we pieśni, humor i sentyment.

Kierownikiem zespołu artystyczne­
go jest Jerzy Junosza.

CZWARTEK, 14 MARCA
5.57 — „Kiedy ranne wstają zorze“.
Dziennik — 6.45, 7.45, 14.00, 19.30 i 23.00, 
Poszukiwanie rodzin — 8.45, 21.30, 23.35.
Muzyka — 6.05, 6.30, 7.20, 7.50, 13.15, 16.15. 

17.10, 19.00, 22.15.
Audycje specjalne — Gimnastyka — 7.10; 

Pieśni neapolitańskie — 12.20; Pogadanka dla 
dzieci — 16.00, Słowacki dzisiaj — 18.10, Ży­
cie muzyczne Śląska — 20.45; Pokrzywy Bad 
Brdą — 22.00.

Po przerwie zimowej

Żegluga Państwowa 
wznawia codzienną komunikację 
na linii

Włocławek -— Warszawa
poczynając od dnia 14 marca 
to jest w czwarte»

Odjazd z Włocławka o godz. 7-ej
Odjazd z Warszawy o godz. 8-ej

O uruchomieniu następnych linii 
ukdżą się oddzielne ogłoszenia

Podręcznik
=| samoch odowy É
Sljak obchodzić się z samochodem) -

Ważny podręcznik dla interesują- ■ 
cych się 'motoryzacją — liczne ■ 
ilustracje Cena zł. 160.— „

DO NABYCIA w
w ks ęgarni powszechnej -

Ogłoszenia drobpe
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartkę żywnościo­
wą za m-c marzec: Wincenty Wocalewski, Sto­
dólna 80.

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód tożsamości 
konia, wydany na nazwisko właściciela: Sikor­
ski Wincenty, Lubraniec, Strażacka 5.

UNIEWAŻNIAM zgubione kartki mleczne he 
nazwisko: Rembiałkowska Jadwiga, Kowal 
Zamkowa 7.
ZGUBIONO torebkę wraz z dokumentami na 
nazwisko: Sokół Maria, zam. Lutobórz, gminę 
Kłóbka. Znalazca proszony jest o zwrot za wy­
nagrodzeniem.

ZGUBIONY dowód tożsamości na klacz, wy­
dany przez Zarząd Gminy Kłokock, pow. lip- 
nowskiego za Nr. 166/27 na Stanisława Witom- 
skiego z Ostrowitego, unieważnia się.
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О0ЙГ OGŁOMENi Ogłoszenia drobne po 5 al. aa wyraz, poszukiwania rodzin i pracy po 3 sŁ Urzędowe, przetargi, nekrologii 1 mm. szerokości, 1 szpalta po 5 zł., reklamowe — 10 sL 

Za terminowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 40 et, a przesyłką pocztową 45 zŁ

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACJA codziennie z wyjątkiem dni świątecznych w godzinach 8 do 12 i od 2 de S-tej. W soboty od 8 do 12-toj.
t A^iBiTir.ej^ąn.OCl^irEK, UL BRZESKA 4. Telefon Nr. 11-26. REDAKTOR A. TURCZYNOW1CZ. E — **860

Przyjmuje w goda. 10—12 a wyjątkiem dni świątecznych. Maszynopisów nie nomea się.
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